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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
—M Wiódnia. — 


N. Pan, najwyższóm postanowieniem ewojém, 
datowanóm w Pilznie dnia 3. sierpnia b. r., ra- 
czył swojemu szambelanówi, wielkiemu ko» 
niuszemu w Królestwie Galicyi, księciu Ludwi- 
kowi Jabłonowskiemu, nadać bez opłacenia 
taksy, godność tajuego radzcy. 


WIADOMOŚCI ZAGRAŃ TZNE. 


Rossyja. 

Tygodnik Petersburski. z doia 16. (zA) listo- 
pada zawiéra co następuje: 

Ukaz cesarski do senatu rząd: Zwracając cią- 
gle uwagę naszę na postępy ogólnego, praw- 
dziwie narodowego wychowania w Państwie, 
uznaliśmy za przyzwoitą, po przeniesieniu li- 
ceum wołyńskiego z lirzemiańca do Kijowa, 
przeksziałcić je va wyższy zakład naukowy, 
z należytą rozciagłościa i na stałych zasadach, 
szczegółnićj dla mieszkańców gubernij: Kijow- 
skiej, Wołyńskićj i Podolskićj , których dzie- 
dziczna o dobro oświaty gorliwość ustaliła ma 
potomne czasy pomyślny byt naukowych w tym 
kraju zakładów. — Tym sposobem, wybrawszy 
miasto Kijow, od dawnych już lat na założenie 
uniwersytetu przeznaczone, dla całej Rossyi za- 
równo drogie, niegdyś kolebkę świętćj wiary 
przodków naszych, i razem pićrwszego świadka 
ich narodowego bytu. rozkazaliśmy założyć w 
niém uniwersytet pod szczególna opieka i pa 
pamiątkę wielkiego oświeciciela powierzonćj 
nam od Boga krainy, a to na zasadach następ- 
nych: 1) Mejący się otworzyć w Kijowio uni- 
wersytet mianować »Uviwersytetem Cesarskim 
$. Włodzimićrcza.s 2) Uniwersytet ten złożyć 
ze dwóch oddziałów: filozoficznego i prawnego. 
Ustanowienie w nim oddziału medycznego zo- 
stawujemy do własnćj naszej, 
szym; uwagi. 3) Uniwersytetowi śgo. Włodzi- 
miérza nadane zostaja wszystkie dochody z fua- 
duszów i kapitałów, ofiarowanych przez szlachtę 
gubernij: Wołyńskićj , Podolskićj i Kijowskićj 
na rzecz liceum Wołyńskiego , które mają na 
owić nieiykalna własność tego 


przyszłość stan j 
Nadto, na utrzymanie uniwer- 


uniwersytetu. 


N” 148. 


TT 
w czasie pozotgj- . 


14. grudnia 1855. 


Bytetu ś. Włodzimiórza, i na wybudowanie nań 
gmachów , obrócone będa wszystkie źródła i 
sumy, poszczególnie wymienione w zatwierdzo- 
nóm przez nas postanowienia zarządzającego 
ministerstwem oświóćcenia publicznego. Nie 
wystarczająca zaś na utrzymanie uniwersytetu 
sumę zapełniać ze skarbu państwa. 4) Mini- 
sterstwo oświćcenia, niezwłocznie, pod bezpo- 
średnićm przewodnictwem naszóćm, ułoży usta- 
wę i etat uniwersytetu ś. Włodzimićrza i przed- 
stawi nam one do zatwierdzenia. Miko łaj. 
t 


Podczas podróży , którą n. pan w ostatnich 
czasach odbył za granicę, j. c. mość raczył dać 
order ś. Andrzeja hrahi Ficquelmont, posłowi 
nadzwyczajnemu i pełnomocnikowi Cesarza Jmci 
Austryjackiego w Rossyi; order $. Aleksandra 
Newskiego, jenerałowi Witzleben, jenerał-ad- 
jutantowi króla jmci Pruskiego; feldmarszał- 
kowi-porucznikowi księciu Wiodischgratz ; je- 
nerałowi jazdy księciu Frenwill, służby austry- 
stryjacićj ; i wielkiemu burgrabi czeskiemu hr. 
Chotek; order orła białego, baronowi Maltzahn, 
marszałkowi dworu króla jmci Pruskiego i radz- 
cy tajnemu austryjackhiemu baronowi Ottenfels; 
order 8. Anny 1. klasy, radzcy tajnemu austry- 
jackiemu baronowi Binder (z brylantami), tu- 
dzież jenerał - majorom służby austryjackićj 
księciu Reuss i Sahlhausen i jenerał-majorom 
v. Wrangel i księciu Jórzemu Hesskiemu, służby 
pruskićj; nakoniec order ś. Stanisława 1. klasy 
panu Martio, dyrektorowi kancelaryi Cesarza 
jmci Austryjackiego. 

Cesarz Jmć Austryjacki, raczył, przy tćj oko- 
liczności. nadać: wielki krzyż orderu węgier- 
skiego ś. Szczepana, jenerał-adjutantowi hrabi 
Benkendorf; krzyż komandorski tegoż orderu 
rzeczywistym radzcom stanu, baronom: Bru- 


- pow i Sacken; wielki krzyż orderu ś. Leopolda, 


wice-admirałowi, jenerał-adjutantowi, naczel- 
nikowi głównego sztabu marynarki, księciu 
Mienszikow ; krzyż komandorski tegoż orderu 
pułkownikowi księciu Suwarow i krzyż kawa- 
lerski tegoż orderu radzcy dworu Mudriawskoj 
i kamerjunkrowi hr. Chreptowiczowi; nakoniec 
order korony Żelaznej 1. klasy, jenerał - adju- 
tantowi Adlerberg. 


X 
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©iról jmé Pruski raczył dać order orła czar- 
mego jenerał-adjatantowi hr. Benkendorf, a orła 
czerwonego 3. klasy, radzcy stanu Posen. 


Ameryka. 


Goniec londyński donosi: Gazety nowo-jorskie 
do dnia 2. listopada dochodzace, donoszą, że 
bardzo znaczne są'spory między państwem Ala- 
bama arzadem Zjednoczonych Stanów. Doty- 
«za się zaś tego, Że mieszkańcy Alabamy za- 
jęli w posiadłość grunta, ‘do których rząd cen- 
tralny rości sobie prawa i przyrzekł je oddać 
Creeks Indyjanom, uciśnionym przez mieszkań- 
«ów Alabamy. Gazety wiele wtćj mierze pi- 
gały i w końcu minister wojny oświadczył: 
»że rzad zwiazku oddali osadników.« — »Woj- 
sko Zjednoczonych Stanów: mówi to oświad- 
czenie przy końcu »ma zalecenie oddalić z tój 
aiemi wszystkich , którzyby się tamże cisnęli, 
wszelako powinno to czynić z największóm u- 
miarkowaniem. Jenerał przeznaczył spokojnym 
, mieszkańcom -dzień 45. stycznia p. r. do od- 
dalenia się. -Chociaż mam podejrzenie ouży- 
ciu władzy wojskowćj, nie mogę jednakże upa- 
trywać niebezpieczeństwa dła rzeczypospolitćj, 
ani przez wdanie się władzy wojskowćj , ani 
- przeź przykład , aby taki mógł być wypadek. 
Jestto drugi spór, który zaszedł w przeciagu 
kilku miesięcy między pojedyńczemi państwa- 
mi rząda związkowego. Lecz kłótnia z Karo- 
lina zdaje się być uspioną, i domyślać się na- 
leży, że spór z Alabama równie spokojnie się 
zakończy. i 

Z Veracruz donosza pod dniem 24. września: 
Jenerał Santana stoi teraz z wojskiem swojóm 
w Dolores w państwie Queretaro, i zajęty jest 
onegoźż urządzeniem , ponieważ bardzo wiele 
uciórpiało przez cholerę. Sadza, że uderzy 
niebawem na naczelników powstania Aristę i 
Darana. Jenerał Arista stoi wciąż obozem nie- 
daleko Guanaxuato. Cholera ustała całkiem 
w Veracruz i nawet w Mexyku zbliża się do 
końca; kongres ma sie tamże niebawem ze- 
brać. Kondukta z Mexyku jeszcze nie nade- 
szła; oczekuja, dopóki nie będzie wolna od 
ehbolery droga, która ma przebywać. Z Europy 
zawinęlo kilka okrętów. Bryg szwedzki, wy- 
słany z Hamburga, rozbił się podczas mocnćj 
burzy na rafie skalistój przed tutejszym portem. 
Ładunek jego był bardzo drogi , i tylko małą 


część onegoż ocalono. 
Portugalija. 
Wychodząca w Lizbonie Chronica z d. 17. 


listopada zawiéra co następuje: Na rozkaz ce- 
sarza jmci, dany przez niego w d. 8. przed 


odjazdem ze stolicy marszałkowi hrabi Saldan- 
ha, wysłał tenże jenerał 4ta i 5tą dywizyję, 
dowodzone przez brygadyjera Joao Nepomuce- 
no i pułkownika barona de Sa de Bandeira do 
Pernes, aby zniszczyć tameczne młyny. Roz- 
kaz ten został w d. 11. z pomyślnym skutkiem 
wykonany. Młyny i groble zostały zupełnie 
zniszczone i nieprzyjaciele sa pozbawieni mnó- 
stwa maki , którą z tamtąd miewali. Nie- 
przyjaciel, który tego punktu bronił , musiał 
prędko ustąpić, zostawił kilku ludzi na placu 
a 28 dostało się do niewoli. Przy téj sposo- 
bności kilka Żołniórzy uciekło ze szeregów mi- 
guelistowskich i połączyło się z nami. Od te- 
go czasu coraz bardzićj dawał się uczuwać nie- 
dostatek mąki w wojsku miguelistów ; kilku 
Zołnićrzy , którzy do nas w ostatnich czasach 
przeszli, zebrząc o chléb, zapewniają, Że cićr- 
pia największa nędzę.« i 
Courier zawióra wyimek z listu prywatnego 
z Lizbony z d. 12. listopada: »Od czasu przy- 
bycia ostatniego gońca z Madrytu dowiedziałem 
się od przyjaciół, Że Zea Bermudez skłonił 
się nakoniec do Życzeń angielskiego rządu i 
chce dopomódz pod pewnómi warunkami do 
uspokoienia nieszczęśliwój Portugalii. Główny 
warunek jest ten, że Dom Miguel opuścić 
powinien Portugaliją i zrzóc się prawa do tro- 
nu swojćj bratanicy. Jeżli Dom Miguel nie 
zechce przystać na układy, wiec rząd hiszpań- 
ski uzna natychmiast Donę Maryja i przyszle 
tutaj posła. Nie wióm z pewnościa co myślą 
uczynić z Dom Pedrem; lecz jestem mocno 
przekonany , Ze nic go nie zniewoli do złoże- 
nia rejencyi, dopóki córka jego nie będzie pe- 
wną na tronie swoich przodków, i dopóki kon- 
stytucyja z 1826 nie będzie ustawą kraju.e 
Dekret względem zniesienia dziesięcin, który 
niedawno dzieńnik Chronica umieścił, poprze» 
dzają powody, wyrażające: »Od 1807 poczynają 
myślący Portugalczykowie pojmować, że nie- 
ład w finansach przewyższa wszelki wyraz, i że 
niepodobna dobrze rządzić królestwem, dopó- 
kiby nie: były urządzone finanse, służące całój 
administracyi za podstawę. Portugalczykewie 
dręczą się, prześladują i zabijaja się między 
soba , ponieważ nie pojęli,. iż królestwo po 
swoich wielkich zdobyciach utrzymywało się 
przeszło 300 lat jedynie z pracy ludów podbi- 
tych, i że po stracie tych zdobyczy potrzeba 
było nadać mu nowy sposób istnienia, wydo- 
bywając bogactwa przez własna pracę. Złoto 
ze zdobyczy nabyte, dawało długi czas sposób 
do utrzymania rządu, który właściwie nigdy 
nie wiedział, ile miał i ile wydawał, i to 
nawyknienie jest jeszcze dzisiaj największym 
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nieprzyjacielem Portugalii, albowiem *niepo- 
dohna , aby obyczaj zbywania swoich produ- 
krów wedle zasad powszechnćj” konkurencyi 
był raptownie powierzany ludziom , którzy tak 
d:ugo przyzwyczajeni byli do wyłącznego syste- 
matu monopolijam. Kozłączenie od Brazylii 
Zrządziło jeszcze większa rewolucyją w stosun- 
kach finansowych Portugalii, jak samo odkry- 
cie tego kraju.« W dalszym ciagu tego zda- 
nia sprawy wykazana jest przewyżka wydatków 
nad dochodami Portagalii od początku roku 
1828, do początku 1832, na 19,000 Contos de 
Reis (blizko 28 4/2 mil. talarów). Namienia 
ono także,u że przyczyny, dla czego wielka 
część zdolnćj do uprawy ziemi leży odłogiem, 
trzeba w tóm szukać, że włościanie nie mogą 
się zysków spodzićwać, aby po odtrąceniu pe- 
wnego zysku oddawali dziesięcinę: 40 procentu 
od ilości brutto wynoszącćj. Wyrok ten zawióra 
między innćmi przepisy, że osoby duchowne 
lub świeckie i korporacyje, które miały dotąd 
prawo do dziesięcin, odbićrać będa ze skarbu 
publicznego należytość, równą ilości z dzie- 
sięcin wynikająca. 
Hiszpanija. 


Dzień. Nationał z d. 27. listopada zawićra 
następujace wiadomości z Hiszpanii: »Oparci 
na naszych listach bajońskich z d. 22. i nie cze- 
kając na doniesienia urzędowe, możemy donieść 
o wnijściua wójsk królewskich do Vittoryi i o zu- 
pełoćj klęsce karlistów w trzech baskijskich pro- 
wincyjach, jako o niezawodnóm faktum. Mie- 
szkaniec z Eybar, który Da rozkaz korregidora 
Berastegui był w Vittoryi uwięziony, przybył 
w d. 21. do Bajonny i powiadał, że został uwol- 
niony przez przybycie wójsk królewskich, które 
trzymając broń w ramieniu, weszły w d. 19. 
hez wystrzału do Vittoryi. Czyli ta kolamna 
dowodzi Quesada lub Sarsfield, co z resztą nie 
jest ważna rzeczą, o tém nie donoszą. Wia- 
domości o wzięciu Vittoryi udzielił także je- 
neral Castagpon "municypalnościom San Seba- 
aian i władzom bajońskim. © tćj saméj wia- 
dorsości donoszą listy z Nawarry w tych samych 
wyrazach. O wierzytelności tychże wiadomo- 
„ści nie można juź bynajmnićj powątpićwać. 
Obiedwie kolumny wojska, które wyruszyły 
Z Burgos, działają w równym czasie i z jedna- 
kowa szybkością postępują. Z Santander do- 
nosza pod d. 415., że kolumna pod jenerałem 
Wall, przeznaczona do Biskai, pobiła pa gło- 
We pod wsią Aguilar del Campo korpus 4000 
karlistów pod sprawą Śantiagullo, Cabozon i 
Alvarado. Uciekli oni przy pióćrwszym ataku 
pułku ułanów królowćj i zostawili swoje cho- 


ragwie, broń i tabory. W d. 14. znajdowały 
się wojska królowćj w lieynosa, miały w d. 15.7 
wnijść do Medina de Pomar, a potóm ruszyć 
dalój do Bilbao. Kapitan statku kupieckiego, 
który w d. 20. płynał koło brzegów pod Bil- 
bao, słyszał mocny ogień z ręcznćj broni, trwa- 
jący cztóry godzin. Ponieważ raport tego ka- 
pipa zgadza się z wiadomościami w listach z San- 
tander odebranómi, zatém podobieństwem jest 
do prawdy, Że wojska królewskie udórzyły w d. 
20. na Bilbao, i to miasto, zamiast poddać się, 
jak Vittoryja, dało mocny odpór. KHarliści pro- 
wincyj baskijskich sa w najgorszćm położeniu, 
otoczeni będąc ze wszech stron. Podczas, gdy 
dwa korpusy: Sarsfielda i Wall, atakuia ich 
od Ebro; El Pastor, który onym znowu To- 
losę odebrał, odetnie im drogę ku granicy 
francuzkićj; z lewćj strony maja do czynienia 
z osada Pampeluny i ruchomówni kolumnami 
Lorenza i Figueirasa , którzy stoja w Nawarze, 
a z prawćj z ochotnikami z Santander, którzy 
stojąc w Castro Urdiales, nie dopuszczają o- 
nym wnijść do Asturyi; takim sposobem od- 
cięta jest powstańcom wszelka droga. Ucie- 
czka morzem równie niepodobna, ponieważ 
brzegi biskajskie strzeżone sa przez okręty. 


Zdaje się, że naczelnikom powstania nie po- ` 


zostaje żaden inny wybór, jak poddać się lab 
prowadzić wojnę gierylasów w górach, ponie- 
waż mocno są skomjtomitowani, aby mieli 
prosić o przebaczenie; spodziewać się należy, 
że, jeźli się wszysczy nie rozćjdą, obiorą tę 
ostatnią alternatywę.“ 

Gazety paryzkie z d. 28. listopada nie mie- 
szczą jeszcze żadnych szczegółów o osadzenia 
Vittoryi przez wojsko królowej, od kilku dni 
rozgłoszonóm. Bulletin du Soir z d. 27. wie- 
czorem ogranicza się na wiadomości następu- 
jacćj: »Listy, padeszłe przez przybyłego dzi- 
siaj gońca, zawićrają jedynie wiadomości nie 
wielkićj wagi i z dawnićjszćj daty. Donoszą , 
Że jenerał Morillo wyruszył z Galicyi dla po- 
łączenia się z jenerałem Sarsfield, i Że w d. 8. 
stał ze znacznym korpusem w Bonavente. Za- 
pewniają, że kwarantanny W portach hiszpań- 
skich, nakazane dla okrętów, przybywających 
z naszych portów morza śródziemnego, zostały 
zniesione wyrokiem królowój rejentki.« 

Listy, które nadeszły w d. 28. listopada przez 
gońca do Paryża, nio zawićrają zadnćj ważnój 
wiadomości. W królestwie Valencyi pokazało 
sie kilka kup powstańców. Gubernator To- 
losy wyruszył przeciwko nim i pobił jedne 
pod Morella. 

Dzieńnik marsylijski Garde Nationał donos, 
z Madrytu pod d. 1. listopada: »Polityczn 
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wzburzenie doszło tu do najwyższego stopnia 
w skutek mianowania przez Królowa. Pewien 
Afrancesado Reinoso, który teraz wielka rolę 
gra w Madrycie, jest tu znany i serdecznie 
nienawidzony; lecz pojawienie się cholery ka- 
zało zapomnióć o polityce, i powszechny smu- 
tek tego znacznego miasta nie dozwala mu 
mióć udział w teraźniójszych sprawach poli- 
tycznych. Z początku chciano taić tę choro- 
bę, lecz niepodobna tego było uczynić z po- 
„wodu spustoszeń, jakie zrzadziła. Tymczasem 
sprzątała ona codzieńnie od 20 do 24 ofiar. Gu- 
bernator Manso bardzo dobrze dotąd postępuje 
i zdaje się, że chce, aby zapomnianó, Ze r. 1823, 
gdy go zrobiono jenerałem , przeszedł z sze- 
regów konstytucyjnych do szeregów absolutystów. 
W ogóle panuje w Andaluzyi dobry sposób my- 
ślenia, lecz nie nawidzą tam terażnićjszych 
ministrów krółowój, i opinija publiczna wy- 
maga instytucyj, a ztómi mężów na czele rza- 
du, którzy dawnićjszóm postępowaniem zje- 
dnali sobie zaufanie narodu.ć z 


Dz. paryzki Bulletin du Soir z d. 28. listo- 
pada zawićra następujące wiadomości z Hiszpa- 
nii: »Z Bajonny piszą pod d. 26. listopada, że 
jecerał Sarsfield znajdował się w d. 23. w Vil- 
Jareal (d'Ałava) po drugićj stronie Vittoryi, 
między tém miastem a Irunem. P. Vhagon 
Trujillo, gubernator Santanderu, i inne osoby, 
przez powstańców sch%ytane, zostały z ich rak 
uwolnione -i przybyły do S. Sebastian.« — 
Journal du Commerce czyni uwagę: Czytając 
te wiadomości, znajdujemy z žalem tę samę 
niedokładność i zamieszanie, które ćmiło wszy- 
stko, co ministeryjum od czacu śmierci Fer- 
dynanda ogłosiło. Villąreal (d'Alava), mówiąc 
właściwie, nie leży miedzy Vittoryja i runem; za 
nim przybywamy do lrun, patrafiamy ma téj 
drodze na wiele innych znacznych miast, ja- 
koto: Bergara, Tolosa iinne jeszcze: Villareal 
(w Guipuscoi.) Potem mówią nam o uwolwie- 
niu p. Vhagon Trujillosa, gubernatora Santan- 
deru; P. Vhagon jest deputowanym prowincyi, 
i zapewne jest jedną osobą, a p. Trujillo druga. 
Zresztą nie mówia gdzie to uwolnienie nastą- 
piło; Że zaś p. Vhagon, jak wiadomo, w Bilbao 
był uwięziony, musiało się zatóm to miasto 
poddać, lub zostało zdobyte, a Bulletin o tóm 
ani słowa nie namienia.* 


Journal de Paris z d. 29 listopada donosi 
w drugićj swojćj edycyi : liorespondencyja dzien- 
ników, w Bordeaux wychodzacych, dzisiaj rano 
odebrana, zawićra wzgledem położenia Hiszpa- 
nii zupelnie zaspokajajace wiadomości. Wszyz 
sikie listy donoszą, że się kupy powstańców 
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rozchodzą, i Że ich naczelnicy uciekaja naj- 
bliższa droga do Francyi.< 

Dz. National wyraża: Odebraliśmy bardzo 
ważne listy z Barcelony i z Madrytu. W Kata- 
lonii uzbrajają się ochotnicy dla królowćj pod 
dozorem jeneraloego kapitana Llauder. W sa- 
mój stolicy Barcelonie wynosi onych liczba 
7200, podzielonych na 40, zupełnie uzbrojo- 
nych batalijoaów. Dowódzcami ich i oficóra- 
mi są albo dawni oficórowie z tych, którzy od 
lat 10 byli prześladowani, lub najznamienitsi 
mieszkańcy. Dalój tworza pod imieniem ty- 
ralijerów królowćj inny korpus z 1000 ochotni- 
ków, który bedzie z wetaranów złożony. Ar- 
ragonija jest także spokojna; tameczni królewscy 
ochotnicy zostali rorbrojeni; atoli jeneralny ka- 
pitan, Espelata, wzbrania się mocno zezwolić 
na uzbrojenie konstytucyjonistów i opór ten 
zasadza na zakazie piórwszego ministra. Que- 
sada utrzymuje pokój w części Starćj Kastylii, 
która tworzy obwód Valladolidy. Morillo za- 
ją! w 5000 ludzi Benevente i Puebla de Se- 
nabria. W poładviowćj Hiszpanii nie była 
spokojność naruszona żadnóm poruszeniem, 
któreby ważne było. 

W Madrycie, podług najnowszych wiadomości 
z d. 17. list., pokazuje sie nieukonieotowania 
ludu przeciw ministrom Zea, Cruz i Burgos 
mocnićj jak kiedyś. Codzieńnie zapowiadają 
ich oddalenie i ta nadzieja jest jedynie przy- 
czyną, iż nie przyszlo do gwałtownego wybu- 
chnienia. 

Listy madryckie z d. 17. zapewniają jedno- 
mylnie, że jenerał Zarcel de Valle mianowany 
został w miejscu jenerała Cruz tymczasowo 
ministrem wojny. Ostatecznie zaś minister- 
stwo wojny ma być oddaae jenerałowi Llauder, 
jeneralnemu kapitanowi Katalonii. Pisza także 
z Madrytu z d. 17.. że jenerał Sarslield został 
odwołany i że go zastapił nie Quesada, który 
pozostaje w Valladolidzie, lecz jeneral Don Ge- 
ronimo Valdes. 

Dodatek do Indicateur de Bordeaux z d. 26. 
list. donosi z Madrytu pod d. 46. wspomnionego 
miesiąca : Minister wojny jeneral Cruzjest wy* 
raźnie uwolniony. Zarco del Valle będzie tym- 
czasowie na jego miejscu, i zapewniają, że 
maurgr. de las Amarillas odebrał od królowej 
zlecenie, utworzyć nowy gabinet,na którego czele 
ma być on sam. Jeneral-majorGeronimo Valdes» 
gubernator Kartageny, wezwany został do Ma- 
drytu i posuniony na jenerała-lejtnanta; mó 
on jutro z tąd wyjechać dla objęcia dowódetw8 
wojska Sarsfielda.« 

W Galignant's Messenger zd. 29. list. czyta” 
my: »Na wczorajszćj giełdzie rozeszła się wieść 
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Że doParyża nadeszła depesza telegraficzna z wia- 
omościa o zmianie mipisteryjam hiszpań- 
skiego, Iłsiążę San Fernando ma być miano- 
Wany prezydentem rady i ministrem spraw ze- 
Wnętrznych na miejscu p: Zea. Listy z Ma- 
"yta donoszą o mianowaniu mar. de las Ama- 
rilas, jednego z członków rejencyi, ministrem 
Wojny ad interim, pod czas gdy inne listyza- 
Pewniaja, Że portefenille ministerstwa wojny bg- 
dzie oddany jenerałowi Geronimo Valdes, gu- 
€rnatorowi fiartageny, powolanemu do Ma- 
rytu. Don Geronimo jest jawnym liberalista. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazeta nadworna zawióra urzadownie mia- 
Mowanie dotychczasowego posła w Sztokolmie 
orda Howard de Walden, nadzwyczajnym po- 
alem i pełnomocnym ministrem przy królowćj 
Portugalskićj; dotychczasowego posła w Stutt- 
fardzie Sir Edwarda Cromwell Disbrowe na- 
twyczajnym posłem i pelno mocoym mini- 
trem przy królu Szwecyj i Norwegii; a jene- 
tała brygady lorda William Russel, nadzwyczaj- 
Dym posłem i pełnomocnym ministrem przy 
królu wirtemberskim; jakoteż potwierdzenie 
Pana J. Milae konsulem króla Belgów w Aber- 
ten, i pa Thomas M. Gill konsulem króla 

recyi na wyspie Malcie. 

Dz. Observer mówi: Od czasu ukończenia 
oBtatniego posiedzenia parlamentu często po- 
Wlarzano, że lord Grey życzy sobie mocno, 
ż różnych powodów, uwolnić się od ciężkich 
obowiązków pićcwszego ministra. Dowiaduje- 
p się z dobrego żródła , Že ta wieść nie jest 
z powodu, i Że lord żądał od swoich kole- 
|". aby się między sobą porozumieli o wy- 
4 Jego następcy. Za powód pozorny do tego 

Erze ón puratowanie swojego zdrowia, lecz 
Prawdziwy powód jest ten, že czuje pie- 
Podobieństwo kierowania izba lordów. Wielkie 
|t zamieszanie w Downivgstreeti intrygi wszel- 
da 50 rodzaju maja pole. Jest mocny powód 
za Wierzenia, iż br. Grey życzy sobie, aby go 

"tapit jego „godny kochania: zięć lord Durham; 
NY: On to sam podszepnać królowi. Z drugićj 
łe ODY stara się o lo mićjsce lord Brougham, 

CZ trudno, aby członkowie gabinetu zostawali 
s Jego, lub lorda Durham z rozkazami. Wstręt 
wa E0 publicznego postępowania i mało pra- 
DE; w charakterze prywatnym pozbawiło lorda 
mi tham i tych nie wielu przyjacioł, których 

al. Lordowi Brougham nie dowierzają; lecz 
mi uożył swoje plany, Że mićjsce piórwszego 
Nistra zapewgąe jeszcze teraz lub w ciagu 
„Sszłego posiedzenia będzie mu oddane, gdyż 
a Przypadek, gdyby Grey pozostał, wniesie 


bil, do rozłączenia władz sądowych od urzęda 
prawodawczego wielkiego pieczętarza. 

Co się dotyczć interesów Hiszpańskich, wy- 
raża Głobc: Watpimy o różnych wieściach, roz- 
siewanych o niepopularności teraźnićjszego mi- 
nisteryjam hiszpańskiego, przynajmnićj jak da- 
lece jest mowa e całóm ministeryjum, chociaż 
temu nie chcemy zupełnie zaprzeczać. Źe 
ministrowie czypnemu a może i wzmagajacemu 
się stronnictwu sa na przeszkodzie, jest po- 
dobna do wiary; lecz wiele okoliczności czynia 
podobném do prawdy, źe, jeźłiby się liberalizm 
w Hiszpanii szybko szćrzył, skutkiem tego by- 
laby, jak wprzódy, reakeyja, która stałaby się 
szkodliwszą dla naturalnych postępów kraju, 
niżeli zwłoka, na która zdrowym rozumem 
uskarzać się nie można. 

Równie to samo pismo mówi: Nie podpada 
tera. Żadnćj watpliwości, Że rzad hiszpański 
oświadczył gotowość swoję przeciw Dom Migue- 
lowi, łącznie z Angliją przystapić do pośredni- 
ctwa w sporze portugulskim , i wykonanie tego 
chce poruczyć posłowi angielskiemu w Lizbo- 
nie, lordowi William Russel. Sadzimy atoli, 
że rząd nasz nie dał jeszcze upoważnienia do 
takiego pośrednictwa, chociaż do prawdy po- 
dobna, że dalćj może się coś stać podobnego 
rodzaju. 

Courier oświadcza, że jest upowaźniony do 
oświadczenia, że książę Braganza, imieniem 
swojćj córki, przesłał poselstwu portogalskie- 
mu w Londynie rozkaz, aby niezwłocznie wy- 
płacono sukcessorom majtków z eskadry Dony 
Maryi, którzy miedzy 1. października 4831, 
a 31. sierpnia 1833 potonęli lub zostali zabici , 
summy, jakotóż żołd, jakiego domagać się mają 
prawo Żołnićrze marynarki, uwolnieni w dniu 
24. października t. r. jako inwalidzi z okręto 
Dom Joao VI. i 


Niemcy, 
— Z Hamburga d. 18. listopada, — 


Donoszą ze Sztokolma, iż poseł francuzki wy- 
jechał ztamtąd. Nie wymieniają dokladnie przy- 
czyny lego kroku; leez mówią o nicporozu- 
mieniach, zachodzących między rządem szweda- 
kim i francuzkim. W ogólności wypadek ten 
nie może mieć wielkich skutków; dla baczne- 
go atoli postrzegacza byłoby interesownóm wie- 
dzieć rzecz całą, bo przy znanćj przozorności 
Króla szwedzkiego, przy rzadkiem jego doświad- 
czeniu i takcie politycznym, otrzymanohy ska- 
zówkę toku publicznych interesów Francyi. 
Można mułemać, iż gdyby Karol Jan uważał 
stan swojćj właściwćj ojczyzny za pomyślay, 
miałby dosyć zdatności do utrzymania przyja- 

2 


cielskich stosunków z władzca narodu francuz- 
skiego Zaprzeczyć nie można, iź Karol Jan jest 
bardzo przezorny, iż posiada większy talent po- 
lityka niż wodza wojska, i że do niego wypa-. 
dałoby także zastosować oświadezenie pewnego 
niemieckiego publicysty, który księcia Talley- 
randa nazwał prawdziwym politycznym baro- 
metrem Europy. Hrabia Lówenhielm nie ma 
także teraz piastować w Paryżu urzędu posła 
szwedzkiego przy dworze francuzkim. Między 
dworami duńskim i szwedzkim panuje nie zwy- 
czajna dawnićj ufoość. Zdaje się, iż obydwa 
pod jednym względem uważają zdarzenia: na 
* świecie, i uznają potrzebę mocnego połaącenia 
się wszystkich rządów, . które nie pochodzą z re- 
wolucyi lipcowćj. Jest oraz rzeczą godną Uwagi, 
iż gabinety duński i szwedzki doznają wiel- 
kićj przychylności ze strony Anglii, a ścisły 
związek, zachodzacy między ministeryjum lon- 
dyńskiem i paryzkiem,. nie ma żadnego wpły- 
wu na stosunki przyjacielskie Anglii z Danija 
i Szwecyją. Pochodzi to z interesów handlo- 
wych, które w Londynie są zawsze przedmio- 
tem baczności, i które od dawna stanowiły spo- 
sób postępowania polityki angielskićj. Nigdyby 
-Anglija nie przyszła do teraźnićjszćj swojćj 
wielkości, gdyby inaczćj czyniła. Można być 
pewnym, iż przychylność do Francyi nie jest 
tak wielką w Łoodynie, aby dla Francuzów 
chciano czynić jaką ofiarę z handlu. Wiedzą 
o tém wSztokołmie równie dobrze jak tu, a 
dla tego zachodzące zatargi z rządem francuz- 
kim nie mogą bardzo obchodzić króla szwedz- 
kiego. +. 
Turcyja. 
— Ze Stambułu dnia 10. października. — 
Okręty wojenne sąsiedzkiego mocarstwa nie 
oddałaja się prawie z portów tureckich, nad 
morzem Czarnem leżacych; budują się nawet 
nowe na warsztatach okrętowych w Sinope. 
Dzieje się to z nie małą korzyścią ; albowiem 
oprócz taniości budowy, miedź z Tokat jest 
najlepsza, jakoż więcéj jéj teraz odchodzi do 
Sewastopolu i Odessy, niż do Smirny. — U nas 
znika powoli wszełka lepsza moneta; mało już 
widać w obiegu talarów hiszpańskich, talarów 
konwencyjnych, cekinów weneckich, dukatów, 
it. d. Mennica zmuszona jest bić podłejsza 
monetę; co grozi zupełnym upadkiem skar- 
bowości maszćj. Zaczęto już robić wnioski, 
aby się chwycić ostatniego sposobu dla podźwi- 
gnienia skarbu; a tym jest zabranie bogactw 
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meczetów i zgromadzeń duchownych. Wszelako .- 


doradzcy sułtana obawiają się sammi użyć tego 
gwałtownego środka. Rząd wszelkiómi sposo- 
bami stara się zyskać pieniędzy. W Natolii 
jedńo powstanie nie jest jeszcze uśmierzone, 
a już drugie wybucha. Kilku naczelników 
z okolicy Kutahia stracono; ale to nic nie po” 
mogło, i w szczególności powiaty graniczące 
z Karamania tém są niesforniószómi, im bli- 
žéj położone są granicy egipskićj. Jeszcze go” 
rzej rzecz się ma z naczelnikami na brzega 

morza Czarnego. 


Wiadomości handłowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Z okolicy Stanisławowa i Halicza odebrała 
Redakcyja pismo z d. 8. b. m., w kióróm bez” 
imienny autor wytyka, jakoby w najnowszych 
doniesieniach z Buczacza ceny zboża nieszczć* 
rze, za nizko, podane były; szkoda tylko, że 
piszący: nazwiska swego nie wymienił, a tém 
samém nie zaręczył, że jemu więcćj, jak do- 
tychczasowym korespondentom wierzyć mo- 
Zna. Lubo Redakcyja każde takie sprostowanie 
z wdzięcznością przyjmuje, mając jedynie o3 
celu umieszczanie.niemylnych doniesień; musi 
wszakże dla téj samćj przyczyny upraszać, aby 
osoby, któreby się do-tego nakłonić chciały: 
raczyły zawsze wymieniać swoje nazwiska; gdyź 
w przeciwnym razie nie pozostaje jéj nic in- 
nego, jak trzymać się tego, co jej zwyczajni 
korespondenci donoszą. Korzystając więc z té 
okoliczności oświadcza, że, nić mając zawsze 
sposobności przekonania się o niemylaości na- 
desłanych jéj doniesień, umieszcza je, polór 
gajae jedynie na rzetelności donoszacych, i 08 
to tylko wszelkie łoży staranie, aby zjeduać 
sobie korespondentów , którzy powszechni8 
znani są jako szanowni i w tych interesach 
biegli. 
w |) 

WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Montechi e Capuletti, 
oder: Romeo und Julie, Opera we 2 aktach: 
Jutro: Der Zauberring und Tugendpfennig 
oder: Ein Graf mit Millionen, schön, jeng” 
reich, und doch nicht glùcklich, wielka ko” 
miczno -czarodzićjska krotochwila ze spiówka” 

mi, tańcami i obrazami w 3 aktach. 


Teatr polski. — W poniedziałck: Juan Murillo, szyli | 


Zbrodnia i odgłos sumienia, dramat w 5 vb- 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 50. Rozmaitości.) 


_ Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drakiem: Piotra Pillera, 


